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i DUCHOWNYCH. 
iż podczas odbywającego się 
ze urządzone posrednictwo 
jest częstokroć niezbędne, 


Doświadczenie przekonało, 
W Warszawie targa na wełię dobrz 
między sprzedającymi a kupującym! 
a to z powodów. pł u doż | 

Że nie każdy właściciel, albo raczćj producent wełny może 
osobiście przywieść ją na targ i dokonać jéj sprzedaży. , 

Że dla braku dokładnych wiadomości o większćj luh mniej- 
stój potrzebie i poszukiwaniu tego materjału za granicą, a tém 
saimćm m warunkach handlu i rzeczywistej cenie różnych jego 
gatunków, nie jeden mimowolnie albo naraza:się na straty przes 
niekorzystną sprzedaż, slbo odstręcza kupujących żądamem cen 
zbyt wygórowanych. 

Że wreszcie używanie przy sprzedoży wełny, ludzi z przy- 
miotami różnych jéj gatunków, lub z zachodzącemi wtćj mierze 
stosuokami bandlowemi dostatecznie mieubeznanych, zadnej pe- 
wućj rękojmi niedających, si w wielu przypadkach, z osobistych 
widoków, jednę luh drugą stronę na uszczerbek narażejących, 
szkodliwy wpływ wywiera na pomyśloość largu. i 

Dla zaradzenia przeto powyższym niedogodnościom, z upo- 
ważnienia Władzy Wyższój, ustanowieni zostali do pośrednicze- 
nia przy sprzedaży i kupwe wełny podczas targu S-to Jańskiego 
« Warszawie, nostępującę Meklerowie przysięgli tutejszej Giełdy 
Kup.eckićj. 
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Ztem wszakże wyron zastrzeżeniem, iz ustanowienie 


wspomnionych pośredników nie wkłada na sprzedających lub na- 
byw jących wełnę obowiązku wyłącznego ich używania, i nieogra- 
weza inych osób w 4 z dp R ułatwianiem sprzedsży ikupna 
tego materjału, tudziez Ze Poste Zła przysięgłym Mekterom wy- 
nagrodzenie (courtage) ad kazdej 2 dwóch stron umawiających się, 
stale oznaczone zostało 0 poł od sta, w stosunku wartości sprze- 
daućj i nabytéj za ich pośrednictwem wełny, 

] Mawiadamiając o tém osoby "mleresowunę, a mianowicie pro- 
ducentów wełuy i kupców, nadmienia się, iz wrazie doznąuego 
zawodu lub szkody z użycia innych pośredników podczas > targu, 
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dwa razy na tydzień AEPA] 
mystoewy i Rolniczy. tiii ROLNICZY Cae W arszawskićj. Przy Ga- 
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sami Sobie winę przypiszą jako zaniedbujący korzystać z pomocy 
»v'nienionych wyżej meklerów, należycie wykwalifikowanych, 
z Kaucji odpowiedzialeych 1 przysięgłych, którzy stałe miejsce ia 
'argowisku w lokalu Deputacji Jormarczńej wyznaczone sobie mają, 
—— $ 
MAGISTRAT MIASTA WARSZAWY. 

W dalszym ciągu obwieszczenia z dbia 18130 maja r. b: 
a targu S-to Jańskim na welnę w roku bieżącym mającym się 
odbyć przez Komisją Rządową Spraw Wewnętrznych 1 Ducheo- 
wnych w pismach publicznych zamieszczonego, zawiadamia ni- 
niejszem Osoby inieresowane, że sprowadzona wełna na targ 
przez Rogatki: Czerniakowskie, Relwederskie, Mokotowskie, Je- 
rozolimskie i Wolskie, na placu przed Ratuszem i Teatrem, zaś 
dowieziona przez Rogstki Marymontskie, Powązkowskie i Mo- 
stowe, na placu Krasińskich przed dawnym Teatrem, w urządzo- 
nych naten cel szopoch ważona będzie; że lubo targ rozpoczyna 
się w dniu 3115 czerwca r.b, j trwać będzie dni 4, ważenie je- 
dnak dopełarnne będzie na dni 3 weześŚnićj. to jest w dniach 31 
maja (12 czerwce) orac 113 i 2j]4 czerwca r. b. i że opłata od 
wayi po kopiejek 5 od centnara jest ustanowiona Jeżeliby je- 
dnsk w ciągu trwania targu, zaszła potrzeba powtórnego prze- 
ważenia wełny, żadna z tego powodu opłata wymagana niebędzie 
a urządzone pomosty do składania wełny na placu Krasińskich 
z wystawami w pewnych odstępach ua schronienie dla targujacyeh, 


przywożącym wełnę bezpłatnie doz wolone 20staną, Uprzedza 
zresztą Wlaściciełi wełny dowieść się mającćj, że w świadectwavh 
pochodzenia, wyrażona ma być ilosć jéj na centnary ji funty, 


; że swiadectwa pochodzenia składane być maj 
ręce Rewizora Pelieyjnego. 

w Warszawie dnia 22 maja (3 czerwca 1848 roku. 

Prizy teit Rzeczywisty Radca Stanu Graybner. 

Naczelnik Kaneellavji G. Jachółkowski. 
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0 GOSPODARSTWIE STAWOWÓM. 
(Ciąg dalszy.) , 


Narybek karpiowy wychowuje się w stawie tarłowym, 
i w tym celu osadzają się takowe dorosłemi karpiami czyli ma- 
ciorkami. Meyer zaleca aby do tego brać karpie zdrowe, dłu- 
gie, pięcio, sześcio, a nawet ośmioletnie, 4 do 4 i pół funtów 
ważące. Kreyssig idąc za podaniem Blocka radzi, aby zarodo- 
we karpie miały najmnićj pięć do sześciu lat wieku i za naj- 
lepsze uważa te które są długie z głową ostro kończastą, grzbie- 


— 


tém czarniawym, które mają brzuch „nie łatwo pod palcami 
astępujący. Zaś płasko-szerokie, z głowami dukemi, tępym 
skiem, uważane 'sa za m 
pożądanćj wielkości nie dochodzą. 4. P 
Lpićj zawsze sadzać macior więcćj niż mnićj nad ozn - 
czoną potrzebę, gdyż zdarzają się takie lata w ktory h one ma- 
ło wydaja przypłodku, a prócz tego odchodzi ich niekiedy część 
pewna. Według Meyera jeden ikrzak wydać może 20 kóp 
i wiecćj przypłodku, w niektórych razach ledwie wyda 4 i pół 
do 5 kóp. W przecięciu jak utrzymuje Riemann, liczy się na 
jednego ikrzaka i na jednego mleczaka od 20 do 45 kóp, 
a w mnićj żyżnym stawie mnićj. Jeżeli się w tćj proporcji wsa- 


dzi pew na ilość przypłodku nietyłko dostateczna, ale nawet wię-- 


ksza niż potrzeba, ce zawsze lepićj niż za mało. 

Co rok wyłącza się pewną liczbę karpi maciorek, jaż to 
dla tego że są zastare, albo za tluste, a na ich miejsce młode 
się zasadzają. Wybór ten robi sic. w jesieni w czasie Spusz- 
czania głównego stawu, w którym karpie czwarty rok już żyją. 
Nie można wtedy nic z pewnością stanowić o płci karpi, dla 
tego wieksza się ich liczba sadzi. 

Jeżeliby kto z gatunku swych kacpi wcale już nie był zas 
dowolniony, w takim razie zaprowadzić powinien inne, które 
zkadinnąd sprowadzi i takiemi staw tarłowy zasadzi. Zusadze- 
nie to powinno się „uskutecznić przed $amem tarciem ryb Tar- 
cie zas zaczyna się z początkiem czerwca i tewa do połowy 
lipca: późniejsze tarcie, np. w sierpniu, niewiele przynosi po- 
żytku. Wiele też zawisło od -wczesnćj lub późnićj rozwiniętćj 
wiosny; im wcześniej ciepłe dm nastaną tém prędzćj karpie trzeć 
się zaczynaja, różnica jednak nie bywa większa nad duio do 
14, Od chwili gdy się tarcie vozpoczyna potrzeba przypływa 
jaca á odplywającą wadę zasławić zasławwawi, uplecionymi 
z chrustu i Aakowe przez dzień pe kilka rezy: przemieniać 
iw wodzie opłókiwać, aby z nich oddzielił sie płód osiadły. 
Skoro się zarybek z płodu wykłuje, wtedy wnocy wody zesta- 
wu wcale nie trzeba wypuszczać, aby zarybek, który ed wie- 
czoya do ranka po wierzchu pływa, z wodą mie uszedł. 

Gdyby się karpie do końca czerwcą trzeć nie zaczęły, co 
moje ztad pochodzić, że woda jest za zimna, wtedy potczeba 
przy odpływie wody zastawkę zapuścić całkiem i napływ jej 
uśmierzyć, aby się wada w stawie lepićj przez słońce ogrzała, 
a pó trzech dniach ryby niezawodnie trzeć się zaczną. 

Jeżeli można nabyć pięknych karpiów rzecznych, najwię- 

cćj 3 funtów ważących, to te sa lepsze na rozpłodek od stawo- 
wych; odznaczają sie one normalnym kształtem, żywością, ša- 
komstwem do żćru ! prędzćj się też wykształcają. 
„Płeć karpi, na rozpłodek wziętych, poznaje się ugniatajac 
ich zwolna palcami po brzuchu. Jeżeli są w przyzwoitym wieku 
i już w czasie tarła, wtedy płynie z samca biaława a z samicy 
M udka ciecz, lub nawet z ostatnićj pokazują się ziarnka 
ikty. 4438 A . 

W jakićj proporcji ilość samców i samic ma być do sta- 
wu tarłowego zasadzona? zawisło to od jego przestrzeni i dò- 
broci żywności, Podług fłiemann'a na przestrzeń stawu l2 
prętów (l rowny 12 stóp kwadratowych) wypada dać jednego 
ikrzaka; inni radzą na ISU prętów miary renskićj —  mleczaki 
i pięć do sześciu ikrzaków; jnni znowu na 160 prętów 12 do 14 
karpi dorosłych, a inni liczą na 120 prętów 3 mleczaki i 6 
ikrzaków., Podług Blocha na jednego ikrzaka trzeba liczyć 2 
lub 3 mleczaki, a na 180 prętów gadzać sztuk T2. Jokisch ra 
chuje na 180 prętów jednego mleczaka i dwa ikrzaki, ale po- 
nieważ nie zawsze trą Się Wszystkie ryby, lepićj więc będzie 
zasądzić więcćj, bo korzyści pewniejsze, Biorac z tych wszy- 
stkieh podań średnicę i doświadczeniem stwierdzona proporcje, 
sadzić mażya, podług Łeśniewskiego; na 100 prętów kwadr. po- 
wierzchni wody, jednego mleczaka idwa ikczaki 

| dwykle do stawu tacłowego Same się tylko zasądzaja ryby 
de taneia przeanaczóne: jeżeliby zaś staw był dość wielki, lub 


basiłza żyżuy, wtedy można przy tych wsadzać pewną jlość na-. 
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zańce, które wolno rosną i niady 


rybku iten wychowywać razem 7 młodzie 4: uważać tylko wta- 
|kim razie trzeba, aby wsadzajacy się nacybek nie był za mały. 
tehy go można przy wyłowianiu rozróż od młodego przy- 
_ płodku: gdyż w przeciwnym razie mogłyby wyniknąć zamiesza- 
nie i nieporządek. Oi 

Zanadto żyżne stawy tarłowe są nie dobre, bo znacznie 
tłusty i duży wzięty z nich przypłodek w zimochowąch chu- 
dnie i zły daje narybek. Przypłodek mieraćj wielkości jest 
najlepszy. % 

Aby uniknąć zamieszania, trzeba młode karpie, od ich wy- 
lęgnienia aż do ostatnićj wiosny, nazywać rocznikami, W drw- 
gim roku zowią się piątnikami. Te w czasie drugićj wiosny 
czyli w trzecim roku swego wieku przesadzą się dalćj do sta- 
wów odrostowych i nazywać się będą stopnikami; od wyłowie- 
nia stawu głównego już zowią się karpiami. 

Ilość ryb zasadzić się mających do stawów odrostowych 
mnićj jeszcze dokładnie oznaczyć močna niż do stawów tarło- 
wych: od wielu bowiem ta ilość zależeć także będzie okoliczno- 
ści. Trzeba tu uważać na dobre lub złe przymioty stawu; 
w jakim on się znajduje stanie? poznać dobrze te przymioty 
przed zalaniem onego; wymierzyć dobrze jego przestrzeń; trze- 
ba poznać wodę jaką jest lub będzie napełniopy. „Wiele także 
zależy na tém czy dawno był zasiewany, az tego wszystkiego 
wziąść miarę ilości ryb wsadzić się majacych. Jeżeli się zaś 
stawu dobrze nie zna, albo przypływ pozywnych ciał do niego 
nie jest pewny, w takich niepewnościach najłepićj będzie trzy- 
mać się tego prawidła: lepićj cokolwiek va mało niż za dużo. 

Hrabi. Dyhrn, bardzo gruntowne posiadający wiadomości 
w gospodarstwie stawowem, ceni wielkie i głębokie stawy mnićj 
ni; małe, płytkie, z brzegami płaskiemi; dzieli grunt takich sta- 
wów na cztery klassy, a to podług przydatności tegoż pod 
uprawę zboża. Rachuje on dla stawów płytkich, miernćj wiel- 
kości, które zawsze mają dosyć wody, ma 709,9 sążni wieden- 
skich, których przestrzeń wydaje sześć ziarn, 25 kóp jednoro- 
cznego przypłiodku (roczniaków) dub: 5 kóp dwulatków. Dla 
gruntu wydająergo 5 ziarn, 20 kóp 50 sztuk roczniaków lub, 4 
kóp 10 sztuk dwulatków. Do stawów na gruncie czteroziarnę- 
wym, 16 kóp 40 sztuk roczniaków, lub 3 kopy 20 sztuk. dwu- 
latków. Wo wóa na gruncie 3 ziarnoęwym L2 i pół kóp ręcz- 
niaków lub 2 i pół kepy dwalatków, es 

W Szląsku podług Brieger'a przyjmuje się do ocenienia za 
wzór na pół morga pruskiego (I równy 709,9 saz wied.) 
czyli 16 garncy maszżych wysiewu, J0 de 15 kóp przypłodku, 
czyli 5 do 6 kóp jednorocznezo narybku. 

Jak liczny ma być obsad stawu glownego? to zależeć be- 
dzie ad tych samych okoliczności, któceśmy rozbierali przy sta- 
wach tarłowych i odrostowych. - Liw tym razie Dyrhn oznacza 
ebsad według żyżności gruntu, uwałanego pod zasiew zboża: 
tak tedy podaje na | morg pruski, Sesé ziarn wydający, sztuk 
60, na 5 ziarnowy 50, na 4 ziarnę gy 40, na Bziarnowy 30 na- 
rybku przeszło dwuletniego- y 

Po zasadzeniu ryb często potrgeba uważać z lądu, lub je- 
żeli sjaw znacznej jest wielkości z Jodki; czyli z ryb Zasadzo- 
nych co nie odeszło? Widzieć się tąkże dadzą na brzegach sta- 
wu ryby przęz fale wyrzucone lub pa dnie jego leżaee. Naj- 
prędzćj zwykle dowiadują się o tém ptaki rybołowne, które 
wtedy częsta stawy odwiedzają Odstraszać trzeba takie ptaki 
strzelaniem, tem bardzićj że one wyciągać będą z wody i te 
ryby» które lubo są ŻYWE, omdlałe jędvak i sił jeszcze nie od- 
zyskawszy, przy brzegu na dnie Jeża | waga ta szczególnie 
potrzebna jest na stawy tarłowe, i gdyby sie spostrzegła pewna 
liczba maciorek pośniętych, trzeba na ich miejsce wsudzić inne. 
Powiedzieliśmy WYyżEj, že gdy ryby mają mało w stawie po- 
karmu, trzeb, im karmy dodawać Riemann zaleca jako bardzo 
użyteczną rzesę wodną, która szczególnie dla karpi ulubiony daje 


pokarm i bardzo łatwo rozmnožena być może. Chege więcej 


uczynić, można rzucać rybom do wody krew i inne zwierzęce 
części, jako to: podróbie z ptastwa, słód i t.p. Kiedy staw bę- 


k 
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dzie asuszony i aprawiony, wtedy możni dla przysporzenia po- 
karmu zasiać na nim rzepę i te potóm woda zalać. Szezególnie 
dawać trzeba pożywienie rybom w sadzawkach trzymanym bo 
tego sobie poszukać nie mogą. Gdyby im jeść nie dano pochu: 
dłyby, przeciwnie do przedaży podrobnćj utuczyć je mozna. To 
Zaś najlepićj się wykona za pomocą rybiego chleba, który Jo- 
kisch następującym sposobem przyrządzić, radzi. Bierze się 
glina, słodziny-i czarna mąka, zarabia się wszystko z drożdża- 
mi piwnemi į mlekiem lub wodą, dodają się gotowane kartofle 
groch, fasola, bóbr t. p. wymiesza się dobrze wszystko 1 w buł- 
kach do wody rzuca. Jeżeli bułki te nie mają być pieczone, 
tylko na słońeu suszone, najlepićj ugniatać je mniejsze, gdyż 
INAczćj pleśniałyby i psulyby się. Taki chleb przechowywać 
mozna od lata aż do zimy. Riemann radzi prócz tego dawać 
rybom gotowaną marchew, słód jęczmienny, owsiany i inne t.p. 
teście troskliwie pilnować aby rybom nigdy na świeżej wo- 
ze nie zbywało. 


. 


; (Dokończenie nastapi.) 
———— 

Wielu włoświcieli ziemskich } posiadaczy browarów, którzy 
się przekonali o dobroci kar'oflanego Piwa, prostym sposobem 
przezemnie wyrabianego, a którym się nie wygodnym zdało 
Wysełać kogoś na nauczenie się do Warszawy, spowodowali 


mnie do wydrukowania  teorji wyrabiania piwa kartoflanego, 


3 M ich miesięcy, wypróbowałem i uprościłem 
wa o k2 rawie un pó „gospodarstwie, tylko Z Sa- 
mego objaśnienia wyrób już niezawodnie się ud., i gotów Jestem, 
takie broszury za umiarkowane „wynadgrodzenie, tym z JW. 
iW-ch PP: Obywateli przeslać, którzy mi nadeślą piśmienne 
zapewnienie, Że sposób mój nabywają dla siebie 8 mych, że yo 
nikomu nie udzielą ani też sami uczyć go niebedą; spodziewam 
się przytćm że tanie piwo które w 5 lub 6 godzin z kartofli 
da się wyrobić wkrótce się upowszechni. 

Pomieniona broszurka zawiera przytóm wskazanie sposobu 
wyrabiania mączki kartoflanćj, bez potrzeby tarcia poprzedniego 
kartofli, za pomocą którego otrzymuje się z korca 60 funtów 
bardzo suchćj, i do wypiekania chleba przydatnej maczki, jako 
też sposób takiego preparowania kartofli, że te kilka lat bez ze- 
psucia, chowane być moga; co dozwala użyteczny ten płód zie- 
mny zbierać w urodzajnych latach i chować na niepomyślne, tak 
jak zboże w szpichlerzach. Z powyższych powodów wspomnio- 
na broszura i tych nowet KET interesować powinna, któ- 
szy sie wyrobe i iezatrudniają. 
rzy się wyrobem piwa nieza | DE Fr. Belehold. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE 
ZBOŻE 


Londyn 22 maja. Bil zbożowy i prawdopodobne dziatanie 
sa RO cła składów pod A eia na targi zboża. 

Pomimo znakomitej większosci 98 wiosow, ktorą gabinet 
przy wzęciem odesytania bilu bożowego œ Izbie nizszćj otrzy- 
mał, w niektórych towarzystwach wątpią jeszeze o wypadku gło- 
sowania w Jebie wyższej, luk że stan niepewaosci Qiezmiernie 
dla wóżnych gatya interesów szkodliwy ciąsle się utrzymuje. 
Bardzo jest pożądawćm aby ta rzecz szybko istanowczo została 
rozwiązaną, a lubo w poniedziałek przyszły, z powodu drugiego 
odezytania, burzliwe gotują Się rozprawy, i moze Kilka posiedzeń 
tapołnią, spodziewzmy się jednak e rozstrzygoięcie jeszcze przed 
końcen miesiąca nastąpi. Kupcy pszeniczni zdają się gotowi cze- 
ksć ma teg wypadek, vim się EaóWU wezmą do działań swoich, 
a że chęć sprzedawania Ł abliżającem się podobieństwem rzej- 
ścia bile abożowego pomacżyła się. ceny więc tak angielskićj jak 
i zograaiczoćj pszenicy W ogólności, kilka tylko targów wy jąw- 
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szy, przybrały dążność do obniżenia. "Nieulega też wątpliwości 
że tego miesiąca więcćj spadło deszczu jak zasiewy pszenicy 
znieść mogą, a jeżeli czerwiec ciepły i suchy sie będzie, to wy- 
padek przyszłego żniwa możę być niekorzystny, Skutki bez~ 
przykładnie piękućj pogody i mokrćj wiosny okazały sięnadzwy: 
kiym- wzrostem roślin, które w tym stanie bardzo są wrażliwe 
ua działanie deszczów zbytecznych i wilgoci; lecz teraz za4wcze» 
Śnie jeszcze czynić jakiekolwiek wróżby Pzględen 7 
z tegorocznego żniwa: Dotéj pory podobno nie ma jeszcze szkód 
żadnych, i to wszystkó piękna dłuższa pogoda niprawić może. 
„fd Najważniejszą teraz tu kwestją jest prawdopodobne działanie, 
jakie na targi zbożowe wywrze wyzwolenie od cła składów do. 
iąd pod kluczem trzymanych. Przy rozlrząganiy tćj okaliczności 
zapominać nie trzeba że oclonćj zagraniczaćj pszenicy vie wiele 
już jest zapasu, a angielskićj zapasów nie ma ani w ręku konsu- 
mentów, an: w ręka producentów wyjąwszy więc składy pod kla 
czem, ipowiedzieć można, Że zupełne wyczerpanie dawnych zapa” 
sów nagtąp ło, a Że ceny, uprzedzając nowe prawo zbożowe, bli- 
sko o 8 do- 10 sz. spadły, konsumcja zaś powiększyła się raczej 
mżel mn €jszyła, lo spodziewać się należy teraz polepszenia ceny, 
Strach paniczny, którysmy już przebyli, mógłby jeszcze bezpo: 
średnio po korzystnóm oświade/eniu się lordów, jako tako od- 
działywuc, ale sądzimy że tylko chwilowo. 

i O interesach w pszenicy pod kluczem prawie nic powiedzieć 
nie można, spekulacja dizemie jeszcze, a mlynarie kupują tylko 
małe parje: 1 wszyscy w ogólności czekają na wydanie nowego 
praw ». ; i 

W n.ehtorych towarzystwach prywatnych vlrzymują że sir 
Robert Peel postanowił; gdyby projekt jego nic utrzymał się w 
lzbie lordow, wie porzucze gobihetu, ale użyc wszelkich w mocy 
Jego będacych środków do prżzeprowadzenia swojego “systemu, 

zyje więe podobno służącego sobie prawa i ofworzy porty 

Wielkućj brytanji dowozówi zboża zagrawcznego, aby zapobiedz 
finansowy m 1 handlowym katastrofom, któreby mógł wysołać 
upor człoaków lzby Wyższej, 

W roctaw 30 maja. W dawnicjszych doniesieniach naszych 
opisywane osłabienie targu tutejszego dotąd się jeszeze utrzy mu: 
je, i tylko nader szczupłym dowozom przypisać to trzeba, że się 
u nas ceny" Jeszgpe tak wysoka utrzymują; tymczasem żniwa co-« 
raz bordziej się zbliżają przy ciągle sprzyjającej pogodzie, a skar- 
gi Da szkody przes zieno w żyłnich sasiewach zrządzone już 
zupełnię ustały. 7 hp cóż 

Biała pszenica w najlepszym galunku otrzymuje Š sr. gr 
toita 80 sr: gr. zwyczajny towar w tych dwóch gawiakach pl»cą 
wedle jakości po 68 do 78 sr. gr. Zylo ciągle bez pokupu, bar. 
dzo cięzki towar na honsumcję kupują czasem po 6 sr, gr. zwy- 
czajny dobry po 56 do 58 sr. gr. notować muzna, Jeczmień Irzy- 
ma się wartość 4) do 50 sr. wedle gatunku. Owies, skutkiem 
malego dowozu po 36 se. gr. płacą, pośledniejśzy po 33 do 34 
xr. gr. za szefe!. K | 


wypadków 


———— 
Jarmark wełniany w W rocłąwiu, 


Wroctaw 31 maja. Od sierpnia zesziego roku przygoto” 
wywani ciągle bybśmy do spadania cen wełny. Z początku ceny 
zosżyły się 0 8 ial, potém od 10 PAE N ateraz od 12—15 tal. 
na ceninarze Ceny Są niższe od zęszłorocznych. lanj ohliczają ten 
ubytek wedlug procentów, eo zgpęłnie odmienny rachunek przed- 
stawia. Kto veprzyktad zeszłego roku dostał 430 tal. a teraz 15 
proecnt morćj dostaję, musiał więc sprzedać wełnę po IID i pół 
tal., kto zas ulko 60 tal, węiął zeszłego roku, a odtrąca teraz, 
15 procent, to dostawe 54: tal. Gdyby zaś jeden i drugi o 15 al. 
na ceńtnarze mnićj dostać mieli, toby pierwszy sprzedał zn LŚ, 
a drug! za 45 tal. swoją wełoę Jednakowoż lak się nie dzieje, a wo 
ogoloości daleko jest słaszviej i z istotą jarmarku zgodnićj kiedy 
się as I2 i pCt oblicza, a tó tém bordzićj, Że na średnie i pośle”: 


dnie gatunki nie tyle siąży obniżenie ceny, eo na cienkie i wy” 
soko cienkie. Gdybyśmy «aś zmiżenie liczyli na 12—ł5 tal. od 
centnara, tu w każdym razię stosować się tylko może da tych ga” 
tuoków; które w zeszłym roku po 80 tal. i wyżćj przedawanz by” 
ły. resztą zniżenie to zawisło takie wiele od tego jak się w ze” 
szłym roku sprzedało. Nie obędzie się howiem żsden jarmark 
że kilku czy to z własnćj czy bez winy, zwelną miesprzedaną 
pozostają, a zalem sprzedawać muszą pod gorszemi warunkami, 
KŁoDRY Sune jua teszłego roku o 5—10 tal. na centnarze mnićj 
otrzymaj, jakby dostać byli mogli, ci więc teraz, gdyby ich zno” 
wu takı przypadek spotkał, sprzedać by musieli o 20 do 25 tal. 
niżej ogólnych cen zeszłorocznych. Mecz nie jest tonic nowego 
i trafialo się jni dawnie;; bo wielu producentow wełny wr. 1826 
sprzedawali po 40—50 tal. mniej jak w poprzednim r. 1825 dos 
stal, Moglihbsśmy przytoczyć wiele przykładów, w których płas 
cono pa 130 tal. za wełnę którą zbywano pu 80 tal w 1526 r. 
Prócz tego, w ubiegłych 20 latach od tego czasu, mieliśmy wie* 
loxrotnie już bardzo wysokie i bardzo niskie ceny wełny, lubo 
wowczas wiekszość producentów mniemała, że podobne rzeczy 
więcćj się nie powtórzą. 5 
Przejdź ny teraz cokolwiek do następstw jakie spadnięcie 
cer wełny wywołać może. Musiemy je z awojaskiego uważać sta- 
ńowiska, misnowicie ze strony kupujących, i ze strooy sprzeda” 
jących. Pierwsi, szezególmej jeżeli są fobrykantami, muszą szko” 
dy jakie na zbyt wygórowarych zakupach poniesli, przez tańsze 
ódwetować, i to im daje odwagę, interesa swoje jak tylko można 
rozszerzać, co tén jest łatwiejsze do wykonania, że mogą lepszy 
i teńszy towar dostawiać, ktory nowa snadniejszy odbyt znajduje. 
Handiającym wełną inaczćj to przychodzić mus: be przy spa" 
daięciu cen nowego produktu, zniża się także wartość posiadanych 
już przez nich zapasów, coin bezpośrednią sskodę przycosi, którą 
pokryć tylko mogą ile tylko da się najlańszemi nowemi zakupa- 
mi. Idzie teraz pytanie, czy płacone obecnie ceny przedstawiają 
jeszcze iaki zysk producentom wełny? Tu, przytoczyć musimy, 
c'ęsto juź powtarzane zdanie, które jest: „że nie każdy ma jedna” 
kićj cenie produkcji koszta odzyskuje.“ Kto obeznanym jest ze 
stanem I stosunkami więksećj częsci naszych gospodarzy, tru- 
dmycych się hodowlą owiec, nie mcże zaprzeczyć, że tu zacho” 
dzi miezimieraa różnica, tak że nie jeden sprzedając wełnę po 60 
'tol. jeszcze zysk odnosi, gdy dragi biorąc nawet 100 tal. poszko* 
dowanym bywa. Wiele owczarnia kosztuje zakładowego kapitalu, 
który procentować powinien i pokrywać wszelkie ryzyko, co ko” 
sztuje wyżywienie i utrzymanie owczarni, jak wielkie peniesiono 
w méj straty, a nakoniec ile i jakiego gatunku jestostrzyżona weł= 
na, oto są głowne zasady, z których wyrachować można cenę, 
jeka cały produkt kosztuje. 
Nakoniec dodajem jeszcze uwage, że tegoroczny jarmaek 
przedstawia kupcom dwa korzystne widok:. Pierwszy leży wnie” 
slychanie niskich. ceaach, które z konjunktury wynikły, drugi 
Zag w doskonałości produktu, jaki się teraz powiększćj części na 
jormarku znajduje. Przywioty te są dwojakiego rodzaju, mia- 
nowicie nader białe wypranie wełny i dobre wewaętrzne jej-wła” 
snośc!, przez co to pragnę oznaczyć, że tegoreczna wełna, moeca 
i zbita, że jEj nie wiele przy mycin fabrysznćm odebodzić będzie, 
a ua składzie bez tadnéj szkody leżyć może, dls tego kupcy ka. 
pitat swój, z wszelkiem bezpieczeństwem i spokojnością wkładać 
w nia mogą, ! znakomity zysk pewno odniosą. i 
Tak więc ceny wełny spadły niezmiernie. O przyczynach tak 
wielkićj reakcji tyle uż pisano, że nie warto powtarzać. Dodamy tyl. 
ko, że wr. z. przesadzone spekalacje popędzily teo arlykuł nadsto. 
suokowo w górę, tak, że ceny nie mogły się długo utrzymać; że 
przez poninożone dowozy wełny kolonialnćj pozbawieni byliśmy wspó- 
| łubiegania się Anglji od miesiąca sierpnia, że nieurodzaje w Euro- 
a zatamowały interesa wełny i sukna, jskto i wszelkie inne gatęzie 
jandlowe tamować musiały; i że nakomiec przez powszechnie rozsze- 


rzone budowy kolei żelaznych, jaki przez bandel akcjami kolejowe- 


wi tak wiele kapitałów odciągniętych zostało od wszelkich gatęzi in- 
teresów, że w haodlu welną jak i w innych interesach nastąpić mu- 
siala stagnacja. Ale nie możemy tsić przed sobą. że przytćm wsży- 


41 "m" 
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stkiem poszukiwanie wełny i współubieganie się o ten artykał tak 
są wielkie, iż tylko tćj okoliczności winni jesteśmy, że spadnięcie ce% 
nie jest większe jak poniżćj. ; 

porównaniu bowiem do zeszłorocznego wiosennego jarmat- 
ku, następujące zniżenie cen zaszło: i 4 ' 

Na elektoralnéj i bardzo cienkiéj o 12 do 15 tal na cent. 

„ Cienkićj i średnio-cienkićj. © i4 18 ,, 

K poślednićjszćj x f Aa. TBUB 
Mieliśmy starego zapasu około cent „50a 
Dowieziona dotąd wynosi x 000 

Ce ZEORGENŃ 
Razem było na targu około cent. 60.500 


W roku 1845 było i 48.300 


; A zatém w tym roku więcćj ocent, 12,200. 
Ceny płacono następujące: 
Za jedno strzyżową Szlłąską. 


kJ 


.. 


Superelektorainą cent, po 118 tal 

Elektoralaą W dą JA P ET ws 
cien ką ~ * s 85 “ 95 ” 
średnio-cienką wiz J% dwie OB » 
poślednią G ENE MER Ja w 
ordynaryjną s” " 56 r ba s 


Za dwustrzyżową Szląską: 
x Bardzo cienką cento. 


4 Sk -2 64 "= 
cienką aí iż 57 ie 56 pd 
poślednią 28 24 4 ` 5o *, ` 

Za jedrottraytowg Polską: 
Primę cent. 4 6. siawadiisbą 
cienką ” 4 37 ots sA wę 
średnio-cienką pe Odi. „wiwa BA: 025 
ordynaryjną ef iT | „ Adasia 
Za dwustrzyżową Polską: 
cienką = a Aa |. pt 
średnio cienką KA gay "mg 
ordyaaryjną A 50 Apogi „2 
Za ving ze zdechlaków: 
Bardzo cienką aż JRR 067305 „sk 
średnio-cienką e Bks 1 BEZIRARA 
oślednią wax eriin Poi 
Za EE eaga i potową: 
cienką cent. i PO noca. 
pošledaią , R T. gja ZY. 
Za jarzęczkę: 
cienką A ` | ik TOS 
średnio- cienką $ go So 
Szląski ausszus dą d4Ż0siW66 w 2 
Polski ausszus MEE EE 


Krajczankę biatą h airar 1-48 


" 


i czarną * 17 "ao e 19 y3 
Gtównemi kupcami byli belgijscy, holenderscy, angielscy ifran- 
cuzcy fabrykanci. Ale handlarze byli ostrożni i mnićj iż zwykle ku- 
owali. 
4 Wefny były dość pięknie wyprane i większa część producen- 
tów wynagrodzoną została za liche ceny przez większą obfitość ze 
strzyży o 4 do 6 proc. i 

Dowozy z Austrji byly mate, ale zato większe z W. Księztwa 
Pozasńskiego, które jeszcze trwają. ta 

Prawie wszyscy kupcy pozostali tu jeszcze, gdyż jarmarku nie 
można uważać za ukończonyę jest bowiem- jeszcze około 15,000 cent 
niesprzedazćj wełny na targa tak w pierwszych, jak w drugich rę- 
kach, a ze składów mało co zakupiono, É 

Taxa Chleba i Mięsa na miesiąc: Czerwiec 1846 roku. 

Bułka matowa za gr. 3 wążyć ma lutów 6; Śtrucla mąto- 
wa za gr. 6 l 12, Bułka z mąki pośledniejszćj za gr 2 j}. y 
Strucla z takiejże mąki za gr, 6 funt— 1. 27. Chleb stołowy bez 
względu na formę z takiejże mąki za gr. 12 f. 14. 22; Placek 
solony za gr. L4 8. Chleb żytni pytlowy oraz chleb z mąki 
Młyna Parowego: Bochenek chleba za gi. 5 f. - ł. 29; bochenek 
chleba zagr. 10 fun I ł,26 bochenek chleba za gr.-20 f. 3 4,20 


Bochenek chleba razowego za gr. 5 f. 1-4. -6 bochenek chleba 


za gr. 10 f.2 1.12 bochenek chleba za g. 20 £. 44. 24 Mięsa wołowe- 
go funt gr. 14; krowiego lub z bukatów gr. 13; funt: połędwicy 
ge. 28.—Wieprzowiny ze skórą funt gro 13; Schaba funt gr. Łl. 


Słoniny świeżej funt, ge. 22. Słoniny. wędzonćj czyli suszonej £. 
zł. l Barańiny funt ge. — © 3 
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